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Od Redakcji i Administracji.
Rok nasz właściwie zaczyna się od 15. 

lutego, gdyz pierwszy num er naszego wy­
dawnictwa pojawił się dnia 14. lutego 
1877 roku.

Dziesięć tedy la t  upływa, jak  rozpo­
częliśmy tę pracę z początku nad wyraz 
ciężką i kłopotliwą, a dziś nie idziemy po 
różach wprawdzie, ale n a  swoich własnych 
i pewnych bogach... Dokąd tam tych nóg  
starczy, to już do nas nie należy, ale to 
pewna, ze pójdziemy dalej i pójdziemy d o ­
tąd, dopóki starczy...

Na tern miejscu czujemy się w obo­
wiązku podziękować licznym naszym czy­
telnikom, prenum eratorom  i instytucjom za 
łaskaw e poparcie, bez którego przy najusil­
niejszej z naszej stroDy pracy i s taraniach, 
nie osiągnęlibyśmy tych rezultatów w w y­
dawnictwie, jakie  są obecnie -— prosimy też 
wybaczyć usterki, jakie były w w ydawni­
ctwie — nie zawsze, nowiem, redakcja i ad ­
m inistracja  może dokonać tego, czego n a j ­
serdeczniej pragnie...

Ponieważ uważamy za stosowne n u me ­
rację „Gońca" i „ Isk ry“ prowadzić w da l­
szym ciągu, bez przerwy, a to z powodu, 
że te p ism a stanowią nową i odmienną 
serję w naszem wydawnictwie zaprowadzoną 
w roku zeszłym, więc poczynając już  od 
następnych  numerów powiększamy form at 
„Gońca-1 i „ Isk ry  i w „ G o ń c u "  z a p r o ­
w a d z a  m y z m i a n y  p o d  w z g l ę d e m  
l i t e r a c k i m  i i l  1 u s t r  a c  y j n y  m. Nie 
rozpisujemy się o tern —  szanowni czytel­
nicy osądzą to sami, gdy odbiorą przyszłe 
numera.

W każdem wydawnictwie, uciążliwą je s t  
wszelka zaległa p renum era ta  — nie j e d n o ­
krotnie takie zaległe rachunki wpływają 
dotkliwie na  in teresa  wydawnictwa — d la ­
tego p ros im y  usilnie, tak tvch szanownych 
abonentów, których p renum era ta  zalega 
dawniej, jak  i tych, którym dopiero od N o ­
wego Roku zalega, aby byli łaskawi odesłać 
kwoty prenuuieracyjne, o ile to być może 
najprędzej do naszej administracji. Sądzimy, 
że każde pismo polskie, pracujące uczciwie 
dla swego społeczeństwa, szczególniej w n a ­
szych stosunkach, zasługuje n a  oby watelskie 
poparcie, a nie na  wyrządzanie mu krzywdy 
lekceważąc materjalne in teresa  wydawnictwa 
przez odbieranie czasopism, a nie opłacanie 
prenum eraty  w swmim czasie. P rosim y więc 
jeszcze laz naszych szanownych abonentów 
o rychłe uregulowanie wszelkich zaległych 
rachunków, tak prenum eracyjnych, jak  rów­
nież i inseratowych.

Wszelkie należytości prosimy przesełać 
przekazem pocztowym, iub w liście p ienięż­
nym do A d m i n i s t r a c j i  „ G o ń c a "  i 
„ I s k r y "  w e  L w o w i e ,  u l i c a  O s s o l i ń ­
s k i c h  1. 10.

N O W Y  ROK.
Przyszed łeś? . . .  F ra szk a ,  wie z nas  każdy przecie , 
Co ehoć l a t  k i lka  przeżyje  na  świecie,
Ż e  gdy dwunasty  raz  księżyc tw a rz  wzdyma 
T a m te n  swą torbę z m anatkan ii  ima,
A ty n iew iedziee  zkąd  lecisz,  ja k  z proey,
By do nas  zdążyć o samej północy.

I  ehoć ei może przeznacz  no w górze,
W  księgac-h h is to r j i  zająć  miejsce dużo,
Choć może z dymu, z gruzów, z krwi posoki 
Prawdziwem słowem natchn ione  prorok! 
W sk rzes isz ,  by nowe g łosi l i  ideje  —
Cóż nam przynosisz?  — i ie, tylko nadzieje , 
Zawsze te same uśm ieehn ęte, z wodne,
Gdy w chicie b.eda, a dzieci jej głodne.

I leż  to razy  pod nadzie i  tchn ien iem
Ogień się  w p iers i  tcli zipaF.1 płomieniem  
I gasnąc musiał.. .  A  gdy w d n iach  rozpaczy,  
Każdy  się k rzep i ł ,  że będzie inaczej,
Świeżym się se rca  n a p e łn ia ły  jad em  
I  mocniej e isn ą ł  c iern is ty  djadem.
I leż  to razy  świtu błyskawice,
M ia ły  zwias tować pogodniejszo chwile ,
Do ręko jeśc i  rw a ły  się  prawice 
Tw orząc  nic rzadko  drug ie  T eu n o p i lo .
A  tych poświęceń śpł.r a b y ła  t a n i a :
Gorzkich łez  zdroje  i t łum ione  łkania .

Dziś,  j a k  przysta ło  dobrym  gospodarzom.
Clioć z n iew eso łą  witamy cię twarzą.
Daw nym  zwyczajem w ro ta  ci otwiera  
Gościnność smętna,  ale  n ie  mniej szczera.
I  k iedy  w ty le  osławionej ciszy 
W p raw n ie jsze  ucho szczęk s ta l i  już  słyszy, 
Dobrze byś wiedział,  żc my już  nie tacy,
By szezęśc ia 'szukae  w m rzonkach ,  a nie w pracy.

B o i  S c h .  W o l .

FBOilEK U NIEWIERNYCH HlłlOMl
H u m o r  s k a .

Piin A leksander, młody i bardzo p rzy ­
stojny człowiek, był tak przystojnym, t do 
tegp tak miłym, że go koledzy i naw et 
płeć piękna nie nazywali inaczej, tylko 
Olesiem. Długo je d n a k  nie korzystał z tej 
swojej towarzyskiej popularności, bo za- 
ledwo przekroczył rok dwudziesty czwarty  
i s ta ł  się obywatelem, mogącym używać 
wszelkich _ra\y, p rzysługujących pełno 
le tn im , postanowił n ieodwołalnie ożenić się. 
Wprawdzie sytuacja jego  m aterjulna po­
zostawiała wiele do zyczenia, bo oprócz 
kilkudziesięciu reńskich miesięcznej pensji, 
nic nad to więcej n ie  posiadał. U b ie ra ł  sil­
n a  raty, a że płacił regularnie , więc zawsze 
ubrany był świeżo i modnie, jadał w jakiejś  
garkuchu i na Chorążczyźnie, n /e  płacił 
także regularnie , wiec g łodnym  niebył, 
chociaż- mu się zawsze jeść  chwało. Przez 
oszczędność nauczył się sam golić, głownie 
dla tego, źe o trzym ał w spadku po dziadku 
(przepraszamy za mimowolne rymy), dwie 
doskonałe brzytwy, za które dawali mu za­
ledwie kilka Szostaków. S trzyg ł się raz nu 
miesiąc, a w wypadkach w ażniejszych, które 
się, oczywiście, przytraiiały  w karnawale, 
wydawał parę szóstek więcej, na  uporząd­
kowanie swojej gęstej ciemnobląd czupryny, 
która  z podniesionymi do góry wą-ikami i 
i zalotną bródką a la migdał, nadaw ały  11- 
zognomji Olesia wyraz c-o s i t  zowie przy­
stojnego chłopca.

Postanowiwszy się ożenić, postanowił 
także z przyszłą  swoją żoną chwycić choć 
trochę mamony, bo w przeciwnym razie, 
musiałby wszystko dzielić na połowę, nie 
myśląc już o dalszem powiększeniu rodziny,
0 ezem, na tura ln ie ,  nie wątpił -  a tenjspo- 
sób dzielenia, pomimo na jbystrze jszego  
sprytu finansowego, oprócz spodziewanego 
powiększenia rodziny, sprowadziłby mu 
tyle minusów i zc-r, że uzbrojony we 
wszystkie cnoty ojca rodziny i męża, p o ­
padłby niezawodnie w czarną melancholję
1 żonę, jeśliby nie wpędził do grobu, to 
pomógłby jej do js tw orzen ia  domowego pie­
kiełka. Oleś był jednym  z tych m ałych  
urzędników7, od których się wprawdzie nie 
wymaga wysilenia in telegencji,  ale płaci 
im się tak mało, że powoli zjadają, i swoją 
inteligencję, i zdrowie, i wreszcie całe­
go siebie. Kto jednak  szuka, a szuka 
wytrwale, choćby był tak licho uposażony, 
jak  nasz Oleś, znajdzie niezawodnie. Więc 
i Oleś znalazł żonę. Była to panna już

pełnoletn ia , ła d n a  brune tka , a m ia ła  g łów ­
nie tę zaletę, że nie trzeba  było prosić n i ­
kogo o jej rękę, tylko dla formy ośw iad­
czyć się cioci, przy której m ieszkała  i za­
brać ją. po pierwszej i ostatniej zapowiedzi, 
razem z dwrnma- tysiącami reńsk ich , które 
m iała  złozone na  książeczkę w kasie oszczę­
dności. Oleś od razu podobał się pann ie  He 
lenie - panna  H elena  podobała się Olesio­
wi, więc, jak  z bicza, trzasnął,  skojarzyło się 
m ałżeństwo. |

Z początku było im jak  w raju, dzięki, 
bowiem, m ałem u posagowi panny  Heleny, 
młodzi małżonkowie urządzili sobie w ygo­
dne mieszkanko, przyjęli s ługę ' zaczęło się 
życie we dwoje. P iękne jed n ak  dni A ran-  
juezu, zaczęły się zachm urzać i żółta za­
zdrość, coraz bardziej opanowywała n iespo­
kojną d m zę  pani Heleny. Dlaczego była 
zazdrosna sama nie um iała  dać powodu, 
ale czuła, że ją  młody małżonek zdradza  i 
tak daiece s trzeg ła  go na  każdym kroku, że 
go naw et odprowadzała do biura  i czekała 
na  niego przed bramą, gdy z b iu ra  wycho­
dził. S tosunki się zaostrzały,, tern więcej, że 
pan Aleksander nie poczuwał się do winy 
i często, aby dać nauczkę żonie, robił jej 
na złość.

Po pewnym przeciągu czasu p an  Ale­
ksander w ie k i  am ator zupy pomidorowej, 
którą w łaśn ie  z tego powodu pani H elena  
kazała  często dawać na  obiad — ile razy 
jad ł  takową, doznawał pewnego drażnieniu  
w7 gardle, a później po bac-zufejszej obser­
wacji, spostrzegał resztki jakiegoś czarnego 
proszku na  dnie talerza.

D ziw na rzecz — co to być może — 
zapytyw ał żony.

- -  l o  musi być pieprz odpowiadała, 
żona, z widoeznem pomieszaniem.

— O ile um ie się zdaje, pieprzu nic 
używa się cio zupy pomidorowej, zresz tą , u> 
czuć więcej wauilją, aniżeli pieprzem.

Oleś nie chciał już potem wcale jadać 
zupy pomidorowej, ale dziwna rz cz, w szyst­
kie po traw y nabra ły  zapachu waniiji i we 
wszystkich potraw ach m o/m i było resztki 
proszku clostrzedz.

—- Go tu być może —  m yślał nasz  
O leś?  czy by He. cna chciała mnie otruć V 
Ale czcili?  To być nie może. P raw da , żc 
w przystępie  zazdrości, kobieta je s t  zdolna 
n aw e t  nożem przebić, i le  zem sta  taka po­
wolna nie leży w jej charakterze. Zresztą, 
czuią się zdrów i nic mi to jak o ś  m e  
szkodzi.

Nie mówiąc tedy nic, nie dając poznać 
po sobie,  postanow ił pan  A leksander śledzie 
swoją żonę, i gdy pewnego razu pani Helena 
poszła do Kościoła,  zaczął przerzucać  i pil­
nie przepatryw ac skrytki jej toalety . Papier  
złożony w czworo wpadł mu do rąk. Otwo­
rzy! go i zaczął czytać co n as tęp u je :

„Jeżeli chcesz być kochaną przez męża, 
a  podejrzy wasz go że cię zdradza, przyrządź 
następujący proszek: utnij pukiel two-ck
włosów, potnij je  na  najdrobnie jsze  czą­
steczki, nas tępn ie  utłuc-z w możdzieżu, aby 
się o ile możności w proszek zamieniły, 
w ?jpuj hi do tych potraw7, lub napojów, 
które on lubi, a wreszcie do takich które 
ja d a ,  skutek będzie n iezaw odny".

Zaledwie pan A leksander zdziwiony i 
trzęsący się ze ziośct skończył czytać tę 
dziwna receptę, drzw. się otworzyły , pani 
H elena  weszła do pokoju.

W ybuchła  scena jakiej jeszcze nie było 
wśród małżonków i doszło do togo, że pan 
A eksander tak się uniósł, iż pc wyjaśnieniu
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całej sprawy porwawszy opierająca się żonę 
za rękę, pociągnął ją  tak  silnie na środek 
pokoju, że spięte włosy, rozleciały się i 
opadły na ramiona. .

-  ■ Jezus Marja —■ a ty gdzieś podziała 
takie piękne włosy! Toż ty same kosmyki 
masz teraz.

—  A z jad ł 'ś  je , bo przecież karmię tię 
niemi od roku blisko —  odpowiedziała żona 
mężowi z pewną rezolutnością i zaiaz  do­
dała : ale nie żałuję tego, mój drogi, mój 
kochany Olesiu, bom się przepona a, że 
mnie kochasz... Teraz wszystko będzie do' 
brze, proszku z moich włosów więcej ci 
nie dam, włosy mi odrosną i będą tak 
jugkne, jak były — tylko ty mnie tak ko­
chaj, jak  dotąd i rzuciła się m ężom  na 
szyję ,płacząc z radości...  Pan Aleksender 
nie odepchnął żony. Śmiejąc się z całego 
serca, całował ją zapamiętale, a nawet okry­
wał pocałunkami przetrzebione niem iło­
siernie kosmyki.

Po te ni wyjaśnieniu, już nigdy proszku 
nie było w żadnej potrawie, a zgoda tak 
przykładna zapanowała w tem małżeństwie, 
że tylko od czasu do czasu poczciwe boeia- 
uisko przynosi! podarunki zakochanym w so­
bie małżonkom...

Gdyśmy wysłuchali no«o  przedstawio­
nej na naszej scenie farsy francuskiej p. t, 
M o j a g o  s p o d y  n i — przedewszystkiem 
przyszło nam na myśl, komu się chce tfo- 
mauzyc tego rodzaju płody niższej kategorji 
nudsekwańskieh autorów? Albo się n i e ma  
nic do roboty, albo proces myślenia w ta ­
kim tłumaczu odbywa się chyba w bardz^ 
prym itywnych w arunkach i okolicznościach. 
Dobrze je s t  zawsze choć coś robić, np. mu 
cliy łapać w locie, jeśli się nie ma nic lep­
szego do roboty, ale doprawdy, więcej przy­
nosi pożytku błąkający się po pokują' h s ta ­
rowina i klapką przykrywający muchy, ani­
żeli tłomaez, tych bezbrzeżnie głupich fars, 
z który cli literalnie nikt, a n ik t nie odnosi 
korzyści. Jeżeli dodamy do tego, a dotyczy 
to właśnie M o j e j  g o s p o d y n i ,  w takich 
francuskich farsach, nasz przygodny tłomacz, 
a. co się dziś częściej zdarza . t ł o r a a e  z ku." 
nieudolnym przekładem zatraca tę odrobiny 
dowcipu franctisł iego, które tu i owdzie roz­
siane są yt oryginale, to otrzymujemy w pol­
skim języku taki rodzaj czupiradła lueruc- 
kiego, do któi ego recenzent formalnie nie 
Y\ie, z jakiej brać się strony i podobno na j­
lepiej zrobi, jeśli się nie weźmie z żadnej... 
ly le  a propos M oj e j  g o s p o d y n i — ca  
zaś do gry artystów, to, naturalnie, siły n a ­
szego personaiu dramatycznego są tego ro­
dzaju, że grą wyborną podnoszą rzeczy na j­
słabsze. Tak samo też sie stało i z M o j aiu n u

G o s p o d y n i ą ,  nad czem jednak nie uwa 
żamy za stosoYYire rozpisywać się więcej.

Minęły i zdaje się bezpowrotnie już ,te 
czasy, kiedy francuska lite ra tura  d ram a­
tyczna obdarzała sceny europejskie prze-

cznymi i pełnymi wdzięku wodewilamiśli
Dzisiejsi fursiści francuscy nie są już zdolni 
napisać to^o rodzaju, znanych, tyle razy 
granych j serdecznie oklaskiwanych przez 
publiczność takich wodewilów7, jak u. p.: 
„Spotkanie*, Ik^Sto za s to“ , ,,Folwark Pri- 
tnerose-', f o r t e p i a n  B e r ty 11, „Nic be/, przy­

czyny11 i t. d. Żarłoczna operetka tego- 
czesna, skrzywiła autorskie talenta, skaziła 
smak publiczności i w rezultacie niczem, 
a niczem pod względem treści nie zasłużyła 
się, z wyjątkiem chyba czasem zręcznej 
i lekkiej muzyki — niestety ! i tego nawet 
nie posiada nowoprzedstawiona operetka, 
a właściwie wodewil p. t. N i t o u c h e ,  
przedstaYviana w Paryżu yv Theatre  Varie- 
tes, a u nas po raz pmr wszy zagrana  zaraz 
po nowym roku. Treść tego wodewilu ope 
retkoYyo-skandaiiczna, a sensu w nim tyle, 
że zmieściłby się wT kieszonkę od kamizelki. 
W  naszych stosunkach, r i e  hołdując bynaj­
mniej zbytniej s u iw o ś c i  i pruderji, na leża ­
łoby większą zwracać uwagę na to, aby 
przed szerszą publicznością nie ośmieszać 
i to niedełężnie, r»eczv dotyczących religji, 
oświaty i 'sz tuk i.  Wszystko to się właśnie 
dzieje w N i  t o u ch  e..

•lak wspomnieliśmy, muzyka w tej N i ­
t o u c h e  nie posiada żadnej wartofcei i jes t  
nad wyraz trywialna. P an i  Zimajer, w głów­
nej tytułowej roli, naturalnie, okazała błyski 
swego szczerozłotego talentu, a przytem za- 
produkowała tyle sztuczek i elektów, że le ­
pi ij tej roli grać nie podobna, jeśli się po­
godzić należy z tem, że g .ać  potrzeba.
0  innych artystach, a raczej o ich grze 
wyrazić się inozna tylko pochlebnie, bu 
w naturze ich zawodu leży, aby zagrać na j­
lepiej, choćby najgorsze, najnie wdzięczniej - 
sz :  role. Grali więc dobrze pani l iaspro- 
YYiczowa przełożoną pensji, i pi n Myszkow­
ski, ; pi,n Laskowski, i pan Gusiński, i pan 
(Szobert, który wiązł w operetkę tym razem, 
jak  P iła t  w credo, i panna Uri anowicz, h u ­
lała  na  scenie, jako rozkiełznana śpiewaczka, 
w c z o ni jej sekundowała pani Piaseeka kuso
1 ponętnie ubrana, tylko nieoceniony yv tyiu 
rolach operetkowych pan Skalski, tym ra ­
zem yv s sie francuskim, i zypoininał pocz­
ciwe nasze zrazy z kaszą. .

Nareszcie skompletowana została w zu­
pełności opera lwowska- Dotąd nowe siły 
operowe produkowały sit w „Fauście1', 
w „Trubadurze1', w „Aidzie11, w „Trawia- 
<-ie" i w „Łucji".

P a n  Yicini  tenor,  okazał  się r u ty n o ­
w a n y m  śp iewak iem,  z g łosem sympa tyc z ­
nym,  nieco ga r d ło wy m,  j ak  zwykle bywa 
u \vT ochów, w YYysokieli t o na ch  s i lnym 
i dość dźwięcznym i... z ch ry pką  nie \r ia-  
domo,  czy p rzygodną,  czy chroniczną. . .  J e s t to  
śp iewak la t  t r zydzies tu  kilku, a zatem w c a ­
łej sile męskiej .

Pani Dotti, jak dotąd nie mogła pozys­
kać u/,lania, ani krytyki, ani szerszej pu­
bliczności — w partji Małgorzaty, zrobiła 
iiasco--w  „Aidzie", w tytułowej partji  śpie­
wała lepiej, ale głos jej i in tonacja  pozo­
stawiały wiele do życzenia.. J e s t  to kometa 
przystoji a i młoda — mówią, że w skutek 
podróży i zimna była niedysponowaną — 
poczekajmy więc na dalsze występy.

P a n n a  Mansour ,  kobieta, niepospolitej- 
urody,  j a k o  koloroturoYYa śpiewaczka,  na- 
szera zdan iem,  nie rozporządza tego rodzaju 
g łosem,  aby m o g ła  pokonać te Yvszystkie 
szczegóły koloratury  Yvokalnej, j ak imi  p ie r ­
wszy akt  „TraYiaty" i „Łuc ja"  są najeżone 
śpiewa j e d n a k  popraw nie  i umie ję tn ie .  Głos 
pos iada matowy.

P an Nolli znany z poprzedniego Sezonu 
jest  dzielnym bary onem.

Główko jeszcze o panu Mateo. Śpi,ewał 
od partję  tenoroYYą w „Aidzie“ i śpiewał dos­

konale. Je s t  to naszem głębokiem przeko­
naniem, że jeżeli pan Mateo po skończo- 
czonym sezonie na  dłuższy czas uda się do 
W łoch i odbędzie sumienne studji wokalne, 
może być pewnym, że zajmie wybitne s ta ­
nowisko na scenie, jako tenor — jeżeP zaś 
puści się na bezdroża i po mniejszych sce­
nach niemieckich śpiewać zacznie, zm arnujt  
głos i stanie się zwykłym śpiewrkiom, a 
p o w t a r z a ć  to szczerze, ze byłaby to szkoda 
i dla niego, ; dla sceny w ogóle.

Tyle tym vazem o operze’ i o naszym 
teatrze.

N A D E S Ł A Ł  E.

Jakich środków używać, aby się 
uchronić oszukaństwa!

P ‘-zy kupnie  powszechn ie  u lubionych 
szwa jca rskich  p igułek Rich. Brandta 
pr ze dewszys tk iem należy zwracać  uwagę ,  
aby s.ę zna jdowało imię „R ic h 11. Prócz tego 
wszyscy zwolenn icy p igu łek  szwa jca rskich  
wdedzą, że każde pudełko j e s t  opat rzone  
p rzep i sem j a k  się ich używa,  który znowu 
j e s t  mocno  p rzymoc ow any  gumoYYą lekką 
opas ką ;  przy zaknpme bierze me za tem 
t e n  sposób użycia i zaraz  się każdy prze 
kona,  czy n a  okrągłej  czerwonej etykiecie 
cza rnymi  l i t erami  n a  krzyżu są Yvyrazy 
ap teka rza  „Rich.  B - an d t f  szwaj żarskie p i ­
gułki*.  W ś rodku  czerwonego  pula powin ien  
się zna jdować  biały krzyż,  oraz imię i na  
zwisko Rich. Brandta. Eto  chce być zupe łn ie  
pewny ,  ten powinien YYjciąć te  y y Ł  rszc 
z gaze ty  i po równać  przy k u p n i e ! Cena 
70 et. Y’7 y v  ap tekach .  ę4156— 12— 10)

O g ł o s z e n i a .
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F a b r y k a  mebli g Ł ty c h

Ignacego Fuchsa
ł  K m ito w ie  przy ul. Poselskiej 1. 20 
Poleca w!asae wyioby wyplatanych 
krzeseł ,  fotel i  i kanapek trzciną 
oraz wielki  Yvybór mebli giętych,  
podług najnowszego fasonu,  po­
s i ada t akże  l.a składzie częśc_ 
składoYve ao tychże mebli i nrzyj -  
BHije zużyte meble do YYyplatania  
i ( .dnawiania po ba rdzo umiarko-  
YYfanych cenach. Cenniki  na  ż ą ­
danie g ra t i s  i frankc.  (4248-10-1J



J t e n & r a l - n e  t r a c i e .

( ^ o b r a z u  A . R.oe.stel - p o d ł u g  f o t o ę r a f j i  m onachijsk iej-)

ą  t r o jg a  g łe g o .

—  Słysza łam , Ac. id z ie sz  z a  m a i .  . .
— - N ie & te ty , id ą .  . .
  J a k t o  n ie s t e ty  1 . ,
—  Bo idę b e m i ł o ś c i ,  bej, p o s a g u  i 'Aa w d o w ca .  _. . 
— . teg o  w szystk iego , je s z c z e  n a j le p s z y  'wdowiec. .

—  H r a b in o ,  rm  p a t r z  ta k  n a  m n ie  . .
  O b aw iasz , s i ę  p a n  p o ż a r u .  . .
—  W łaśn ie . —  a n ie  m am  c*em ra to w a ć , bom ju ż  d a w n e  

ż o n a ty .  . .



UWAGA. Dodatek ten drukuje się do dwóch numerów „Gońca“ i do dwóch numerów „Iskry", razem  
do czterech numerów odrazu —  reklamy w ięc i ogłoszenia w nim zawarte, liczą się  za cztery razy.

Jed n a  z największych i najobficiej za ­
opatrzonych piwnic w Galicji, szczególniej 
w wina węgierskie, je s t  niezawodnie znana 
i s ławna piwnica p. Kozłowskiepo w P rze ­
myślu. W  piwnicy tej znajduje się kilka­
naście tysięcy zbutelkowanego wina, nie li­
cząc beezek i beczułek. P  Kozłowski po­
siada swoje własne piwnice na  Węgrzech, 
gdzie, jako kupiec i polak, cieszy się pow­
szechnym szacunkiem i uznaniem, tak, że 
wybierają go nawet na sędziego polubow­
nego. Na wszystkich niemal wystawach 
otrzymał p. Kozłowski medale, a między 
innemi i w Hanowerze dyplom honorowy. 
Na wystawie krakowskiej, za wzorowe i r a ­
cjonalne prowadzenie piwnicy, p. Kozłowski 
otrzymał również medal. Zastępcą firmy 
p. Kozłowskiego, je s t  p. Kula, człowiek > 
chowo uzdolniony, zamiłowany w zawodzie 
i bardzo pracowity.

Na wina tedy z piwnicy p. Kozłow­
skiego w Przemyślu pochodzące, zwracamy 
szczególną uwagę. (4 2 7 9 -4 4 )

Czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę 
przejeżdżającej publiczności, na  restaurację, 
w Dębicy, którą od dłuższego czasu pro­
wadzi wzorowo n a  stacji kolejowej p. Spitz. 
Restauracja ta odznacza się nietylko smaczną 
i zdrową kuchnią, ale ceny są tak przy­
stępne, że nieraz dziwić się należy sum ien­
ności p ana  res tauratora. Przytem posiada 
doskonałe wina, kawę, berbatę czysto i 
smacznie podane. Podnosimy dla tego ten 
fakt, że w ogóle podróżni skarżą się na  re ­
stauracje kolejowe, a p. Spitz należy do 
tych rzadkich, dodatnich wyjątków. Tem - 
bardziej zwracamy uwagę na  tę restaurację 
że kiedy otwartą  została l in ja  z Dębicy do 
Rozwadowa iNadbrzezia, przejeżdżająca p u ­
bliczność zmuszona się tam dłuższy czas 

zatrzymywać może się smacznie i zdrowo 
posilić. (4277-4-4)

Nietylko samym mieszkańcem Przem y­
śla, ale i podróżującym, a zatrzymyjącym 
się w tym  ładnem  mieście, polecić należy 
handel p. M. K ruga w rynku znajdujący 
się, w którym nie*drogo, a smacznie i zdrowo 
posilić się można. Jes t to  zakład a la Ha- 
wełka urządzony, w którym głównym regu­
latorem z publicznością, jes t  rzetelność 1 
W  handlu p. Kruga, oprócz zwykłych to ­
warów w zakres handlu korzennego w cho­
dzących, znajdują się wyborne przekąski 
i wszelkie delikatesy, oraz doskonałe wódki, 
piwa, wina, likiery, porter  i t. p. napitk i— 
wszystko w najdoskonalszym gatunku, po­
dane czysto, przy obsłudze raźnej i deli­
katnej. (4277-4-4)

W mieście na^zcm pani Józefa Trechlik 
otworzyła na ni. Rejtana 1 7. (Hotel
Hoppena) na wielką skalę p r a l n i e .  
J e s t  to zakład urządzony ze wszelkiemi wy­
maganiami i w ten sposób, że wszystko co 
tylko wynalazki zastowuly do tego rodzaju 
piacy, w pjalui pani Trechlik znajduje się. 
Sposób prania wszelkiego rodzaju bielizny, 
oraz przyborów mieszkalnych, jek  iiiaukł itp. 
uskuteczniany jes t  tak  umiejętnie, że rzeczy 
wychodzą białe i czyste, a w praniu się nie 
niszczą. U nas we Lwowie brak było t a ­
kiego zakładu, to też ze skwapliwością po­
lecić możemy publiczności pralnię p. Trechlik 
tembardziej, że właścicielka tego zakłada 
w swoim fachu zyskała sobie wielkie uzna­
nie, klijentelę i zaufanie. (4290-1-4)

Pracownia szewska Letkiego w BRO­
DACH, poleca się Szan. Publiczności z do­
skonałą robotą i z wybornym materj ałem. — 
Ceny obuwia n m i a r  k o w a n e. (4298— 4)

SKŁAD W ĘDLIN W A R Y W O D Y n a  
Starych Brodach — poleca się z wybornymi 
wyrobami masarskim i, po cenach bardzo 
umiarkowanych. (4299— 4)

W B r z e ż a n a c h  p.  M O S K W A  po­
siada SR-JjAD W ĘD LIN  w  R a t u s z u  W y­
roby masarskie i wszelkie delikatesy z tej 
pracowni pochodzące, przyrządzone czysto 
i zdrow o odznaczają się doskonałym smakiem, 
zyskały sobie powszechne pochwały i uznanie. 
Pan M o s k w a  rzetelnie prowadzi cały in ­
teres i zasłużył sobie tak w mieście, jak  i 
w okolicy na ogólny szacunek, jaka uczciwy 
obywatel i przemysłowiec. (4300—4)

We Lwowie przy ul. Kopernika 1. 54, 
znajduje się Zakład lakierniczy p. KAROLA
ŁOPATY. Na zakład ien zwracamy szczególną 
uwagę Szan Publiczności, gdyż jes t  on pier­
wszorzędnym i znakomicie wykonywa wszelkie 
roboty w zakres lakiernictwa wchodzące. 
Pan K a r o l  Ł o p a t a  je s t  fachowo uzdol­
niony, a w swojej specjalności jest prawdzi- 
wem mistrzem, przytem, jako człowiek i prze­
mysłowiec rze te lny ,  zasługuje na zupełne 
zaufanie. (4301-4)

Zakład stolarski p. Stasińskiego w K ra ­
kowie na Szlaku 1. 30., zasługuje pod każ­
dym wzgledem na to, aby na  niego zwrócić 
pnbliczną uwagę. Jes t to  fabryka stolarska 
w rałern znaczeniu tego wyrazu pierwszo­
rzędna, nietylko, bowiem, rozporządza wiel­
kim drzewnym materjałem, oraz odpowiedniemi 

rzędziami, ale wykonanie wszelkie! robót 
tej fabryki poohodząćych nie ustępuje naj­

lepszym wyrobom z fabryk zagranicznych 
i dziwić się należy tym, którzy mając 
w Krakowie taką  fabrykę stolarską udają 
się do zagranicznych fabryk. Pan Stasiński 
za swe wyroby na wystawie krakowskiej 
otrzymał zaszczytne odznaczanie, ale jesteśmy 
pewni, że gdyby wyroby swoje posłał i na 
wystawę do Paryża, toby także zwrócił na 
siebie uwagą znawc ów. (4302 4)

"W) P r z e m y ś l u  przy ulicy Francisz­
kańskiej znajdnje się kawiarnia Siegirieda 
Bodensteina, na którą zwraca sie uwsgę 
miejscowej i przejeżdżającej publiczności, 
gdyż jest  to znkład porządny, w którym do­
brze i nie drogo posilić się można. (4310-4)

P r a c o w n i a  k r a w i e c k a  p. Leyko 
W Mielcu poleca się miejscowej i okolicznej, 
Szan. Publiczności, nadmieniając, że wszel­
kim wymaganiom uczynić jes t  w stanie, tak 
pod względem materjatn, jak i kroju oraz 
osłatniej mody, (4318-4)

Dr. Hille adwokat krajowy otworzył 
kancelarję w Przemyślu. (4312-4)

Panom podróżującym poleca się dobrą 
restaurację Griiuhuta na dworen kolejowym 
w R o z w a d o w i e .  (4312 4)

Donoszą ż N i s k a ,  ż6 piwo *  tamtej­
szego browaru, który dzierżawi pan Amster- 
nszer co raz większy ma odbyt, gdyż rze­
czywiście je s t  zdrowe i dobre. (4313-4)

W Tarnobrzegu piwowar pan Kurzweil 
wyrabia doskonałe piwo, o czem się miej­
scową i zamiejscową publiczność zawia­
damia. (4314-4)

Zwraca się uwagę na wyroby masarskie 
pana Piotrowskiego w  Tarnobrzegu, które 
są smaczne i zdrowe, a ceny bardzo umiar­
kowane. (4315-4)

W Mielcu W o ź n i a k wląściciel piekarni
wyrabia doskonale pieczywo — lepsze daleko, 
jak w wielu większych miastach. (4317-4)

Skład budulcowego drzewa W Tarnopolu 
w wielkiej obfitość, i w .dobrym gatunku 
poleca Herzog. (4303.-4)

Restauracja I g n a c e g o  L i c b t i g a  na 
dworcu kolejowym w T a r n o p o l u  poleca 
się z dobrą, smaczną i zdrową kuchnią.

(4304-4)

Fan M e t a l i  aptekarz w P c . d w o ł o -  
c z y s k a c h  objąwszy niedawno tamże apte­
kę urządził ją  podług wszelkich najpostępo- 
wszyck wymagań, zaopatrzywszy we Wszystko, 
co sie tylko w aptece szczególniej na pro­
wincji znajdować powinno i poleca się  
miejscowej i okoliczne’ pupliczności.

(4306-4)

W  Z b a r a ż u  brow ar R o n ig era  w yrabia
bardzo dobra i zdrowe piwo, o czem się za­
wiadamia miejscową i zamiejscowa publicz­
ność. (4306-4)

G a r b a r n i a  P o l i s i n k a  w Złoczo­
wie wykonywa wszelkie roboty w zakres 
garbarstwa wchodzące podług wszelkich żą­
dań i poleca się z doskonałą robotą. )4307-4)

Fabryka wody sodowej Falbera w Z ł o ­
c z ó w  i e ze wzorową czystością urządzona 
poleca doskonałą i zdrową sodową Wodę.

(4308-4)

R e s t a u r a c j a  n a  d w o r c u  k o l e j o ­
w y m  w K r a s n e m  utrzymywana przez p. 
Scbmala poleca się panom podróżnym z dos­
konałą i zdrową kuchnią, oraz z wszelkiego 
rodzaju doborowymi napojami. (4309-4)

P- Kopfer właścicielka kawiarni na nl.
Czarneckiego w P r z e m y ś l u  poleca Ssan. 
Publiczności swoją kawiarnię przyzwoicie 
i czysto urządzoną, i zaopatrzoną we wszy­
stko, co może służyć dc wygody i posiłku 
gościom. (4316-4)



“ -----------------
W dniu 2fifo lis topada b. r . otw rzyłem  

d la  F .  T . łaskaw ej P ublicznośc i

w Hotelu moim przy ulicy Krakowskie] 1 9
O S O B I S T E  O ^ . B 1 2 S T E T l T

(Chambres separees) 
z  całem urządzeniem kompletnem

z wysokim pow ażaniem  Ludwik Stadimulłer 
W ła śc ie l ho te lu , re s tau ra c ji i han d lu  w in przy ul K rakow skiej 1.9.

Zmiana l o l s a l V L -
p .  T.

Z dniem 1. grudnia b. r. przeniosłem mój (w roku
1802 założony)

MB towarów lolaaycl i wplów mosiezniczych
pod fijrn%

A li T O li i H A L S K I
do lokalu przy p l a c u  M a r j a c k i m  pod liczbę 9.

obok handlu  J iuip Wgo D itm ara)  
c czem mam  zaszcżyt Szan. P .  T. Publiczność zawiadomić, 

łącząc prośbę o zachowanie mię w łaskawej pamięć..
Ż wysokiem poważaniem  A n t o n i  H a l s k l

L U F T
w  Przemyślu przy ul. Franciszkań­

skiej
poleca największy skład mebli 
wszelkiego rodzaju, od najzwyk­
lejszych do na,wykwintniejszych — 
po cenach bardzo umiarkowanych 
za gotówkę, lub na spłaty ratami.

Wszelkie zamówienia załatwiają 
się natychmiast. .Roboty tapicer- 
skie na żądanie we własnym ma­
gazynie starannie i gustownie 
Wykonują się. (4283-4-12)

!0 bu w i e !
trw a łe , eleganckie, ciepłe i n ie ­

przem akalne, 
dla mężczyzn, pań i dzieci po naj­
przystępniejszych cenach nabyć 
można w pracowni obuwia Schnella 
w  Przemyślu przy ul Francisz-
skiej . Praco wnia ta  poleca własny 
wyrób obuwia, z najlepszych ma 
terjałów krajowych i zagranicz­
nych, które oprócz trwałości i do­
brego fasonu, uigdy nieprzemaka, 
ciepłe i wygodne, a ceny nadzwy­
czaj przystępne. Z poważaniem 
Scbnell w Przemyślu, ul. Franciszkańska

.Restauracja
K A R O L A  Z A K R Z E W S K I E G O

u l ica  W iś ina  1. 3- w Krakowie 
Znana, jako należąca do najlepiej 
renomowanych, prowadzona zu 
pełnie  na  sposób restauracyj ho­
telowych pierw szorzędnych, przyj­
muje wszelkie zamówienia w za 

P res  gasstronomiezny wchodzące, 
(do domów przywatnych pod ług  

umowy także z usługą). 
Zobowiązań wywiązuje się jak  
najlepiej i sumiennie. Abona­
m ent miesięczny pu cenie um iar­

kowanej, 
wina wszelkiego gatunku 

Piwo okocimskie marcowe, stałe 
świeże. Ula kołek towarzyskich

zamkniętych, osobny pokój. 
Bulion własnego wyrobu po 3 zł. 
40 ct. za kilo. Z poważaniem

K a ro t Zakrzew ski
(4383-1-2)______  res taura tor .

Zmiana lokalu!
Znana od 10-ciu lat pracownia 

wszelkiego rodzaju sukienmęzkich
SEWERYNA WALIGÓRSKIEGO

we Lwowie, 
przeniesioną została ua ulicę 

Sykstuską 1. 0.
P racu jąc  przez dłuższy przeciąg 

czasu w piirwszo; zędnych zakładach 
krawieekien  tak w k ra ju  jak  i zag ra ­
n ic ą  i zaopatrzywszy magazyn swój 
w doborowe m ate r ja ły  berneńskie ,  

f rancusk ie ,  angielskie  etc. jes tem  w s i a ­
nie na jw ybredniejszem  wymaganiom 
Szanownej P. T. Publicznośc i  zadość 
uczynić.

TYszatkie zamówienia  na  ubiory ty-  
w i lne ,  urzędowe, wojskowo i dla W ie ­
lebnych Księży, tudzież liberyjne, wy­
konuję na  czas, modnie, gustownie, 
trwale  i p 0 um iarkowanych cenach.
, Polecając  się łaskawym względom 

Szanownej p ,  'J\ Publiczności,  pozo­
s ta ję  z Wysokiem poważaniem

Seweryn Waligórski
SKŁAD WĘDLIN

WOHNA w  Przemyślu  
zaopatrzony obficie we wszelkie 
wędliny i delikatesy masarskie 

poleca się % doskonałymi wyrobami 
nie ustępującymi wyrobom na j­
głośn ie jszych  firm. Ceny um iar­
kowane. Podstawą handlu  rze­
telność. 1 (4294-4-4)

Piekarnia Ł. Czynskiege
w Przem yślu

Zaszczycona dwukrotnie zakupnem 
pieczywa do Cesarskiego stołu 
poleca Bułki i Chteb przedniej
(4284-4-4d.) jakości.

J. Stadtfeld
(przedtem Dubs) 

skład wódek i rosolisow we Lw o­
wie ul Kopernika i IB . W łasna  

rańnerja na/.niesieniu 1
Fabryka założona w lb lb  r. I 
Poleca doskonałe wódki i rozo- I 
lisy, oraz wyborny rum. Wódki I 
z tego składu pochodzące odzna­
czają się mocą i smakiem, a przy- 
tem m e  zawierają żaduyoh przy 
mieszek szkodliwych zdrowiu. 
Na składzie znajdują się także 
wyborne nalewki, spirytus czysty 
w większych ilościach, oraz praw-'

dziwa żytniowka.
Ceny niższe, jak gdzieindziej.

Za rzetelną miarę poręcza się. 
(4334-10-4) _  “ _ _  __

N. Giżyński i  Syn
w Tarnobrzegu

Handei towarow kolosalnych 
istniejący od roku 1850., poleca 
najlepszejjakoścr towary korzenne, 
najlepszą herbatę , wina, rumy, 
kemaki i wódki wszelkiego ro­
dzaj u, po cenach bardzo um iar- 
k z w a n y c h , tudzież urządzony 
z komfortem pokój śniadaniowy, 
oraz dla przejezdnej publiczności 
bardzo wygodny, czysto i ele­
gancko urządzony hotel z usługą 
uprzejmą i rzetelną. (4285-4-4)

Magazyn deNouveaute W. KELL- 
N ERA w Przemyślu rynek 1. 

14 poleca w wielkim wyborze na­
stępujące wymienione artykuły po 
najniższych cen ach : t. j. B IE ­
LIZNY MĘSKIE i DAMSKIE, 
BIELIZNY I ) j .  profesora JAE- 
GERA męskie, damskie 1 dzie­
cięce, K A FT A N IK I DAM SKIE 
■WŁÓCZKOWE i TRYKOTOWE, 
OBUWIE M ĘSKlĘj LAM SKiE 
i DZIECIĘCE i KALOSZE, poń­
czochy, skaipetki, rękawiczki tran- 
euskie, deszczechruny, kołnierzyyki, 
manszety i krawatki, albumy, pu­
gilaresy, por.omoneiki wizytowe 
i pieniężne, kuferki i torby po- 
dióżne, łyżki, noże i widelce.

W szelkie przybory toaletowe. 
INSTRUMENTA MUZYCZKĘ tj. 
UKRZYPCE, FLETY, PIBOLLO 

i t. d. (4200 4-12)

0 G Ł O S Z E N I E !
Niżej podpisani mają zaszczyt 

uwiadomić Szanowną P. T. P u ­
bliczność, że otworzyli w P rze ­
myślu przy ulicy Franciszkań­
skiej n r  143

S k ł a d  komisowy
c. k, wiedeńsk ie j  u przy w. fabryki  
g o t ow yc h  ubiorów Gustawa Wot- 
t iea i u t rzymują  na składzi e  go­
towe  ubiory m ęs k ie  i dz iec inne  
w Dajlepszym gatunku i według 
najn ow sz eg o  fasonu.

Obstalunki podług miary wy­
konują się w przeciągu 48-godzin 
z największą starannością.

Tusząc sobie, że. sprowadzeniem 
najlepszych i najgustowniej szych 
towarów, jakotez nader umiarko­
wane mi cenami uzyskamy sobie 
łaskawe względy Szanownej P. T. 
Publiczności, kreślimy się z g łę ­

b o k im  szacunkiem
A. i H Wilczer 

w Przemyślu przy ulicy Franei- 
skiej w hotelu pod Gwiazda.

Skład towarów bławatnych
Adolfa Horn

w B r z e ż a n a c h
poleca miejscowej i zamiejscowej 
Szan. Publiczności swój obficie 
zaopatrzony magazyn we wszel­
kiego rodzaju towary, po cenach 
umiarkowanych. Zlecenia zamiej­
scowe wykonywa odwrotna poczta.

(4296-4-4)

Mam i r  szczyt donieść szano­
wnej publiczności, że 29. listo­
p ad a  br. otworzyłem

H A N D E L  _
wyrobów masarskich

we Lioow ie ul. H alicka  l. 11. 
Mam na składzie następujące d e ­
likatesy : Szynki praskie bardzo I 
delikatne, westfalskie tak zw ane: | 
LachsRollszinken, zastępujące wę- -1 
dzoDego łososia, hamburskie o z u j  y 
wędzone, brunszwickie kiszki ser- 
waletowe, gotajskie sardelowe i 
truflowe kiszki sztrasburskie tak 
zwane Ganselebertrufelwurst, wy­
równujące sztrasburskim paszte­
tom, brunszwiekie kiszki z ozo- 
tów, janauerskie , opolnerskie, 
szembergerskie, franfurckie kieł­
baski. W iedeńskie i drezdeńskie 
Wirsztle delikatne. Pomorskie 

piersi gęsi. Mortadele i tp. 
Obstalunki odsełam odwrotną 
pocztą bardzo punktualnie za 

zaliczką.
Z poważaniem

Wojciech Dydusiak.

J Ó Z E F  K L I M E K
rękawie m i k  i baudarzysta

we Lwowie, ul. Batorego I. 2.
poleca

wyroby bandażowe, aparatu orto­
pedyczne, wyroby chirurgiczne i 
kauczukowe, przybory opatrunko­
we do pielęgnowali chorych i wy­
roby rękawicznieze jako to : ręka­
wiczki en tous eas, kr watki m ę­
skie wojskowe, i cywilne, sakiewki 
na p im iądze . Przyjm uje oprawę 

poduszek, czapek i szelek. 
Przyjmuje rękaw ięzki do prania 

i czyszczenia.
Zam, w ienia z prowincji usku- 

t .czn ia  odwrotną pocztą.
Adres listów i te legram ów: 

(4287-1-4) t e f  Klimek, Lwów. 
Handei papieru i przyborów 

szkolnych 
F e l i c y a n a  B a j a n a  

w Jarosławiu  
poleca swój obficie zaopatrzony 
skład ram  do obrazów gotowych 
i w listwach jak  również in s tru ­
mentów muzycznych .po cenach 
przystępnych. " Z Szacunkiem 

Felicjan Bajan 
MAGAZYN BŁAWATŃY

J, S z e i n i n g e r a
w  B rz e ż a n a c h

p o s i a d a ,  n a  s k ł a d z i e
wielki wybór towarow bławatnych
po cenach bardzo przystępnych, z ez em  

poleca sie Szan. Publiczności.
(4 2 9 2 -4 -4 )

Zygmunt Sternberg
we Lwowie, Rynek 1. 11.

Utrzymuje  na sktadzie mąkę z m ły ­
na parowego J b r o m s ł w a H .  i t a u c h a  
w bokalu  i liurtowny zapas wiktuałów 
tylko w celnym g a tu n tu ,  po cenach 
umiarkowanych. (4293-st.)

Codziennie świeże drożdże, które 
odb iera  wieczorem z norei. — N a p ro ­
wincję wyseła  za zaliczką bez opiaty.

Cenniki także gratis i franoo

Zakład zegarmistrzowski
J Ó Z l i H K j ó  N N E R A  

w  B rz e ż a n a c h
posiada wielką ilość różnego ro- 
<miju zegaiów i zegarków, tak 
ściennych, jak  i Lieszonkowych. 
Podejmuje się wszelkich najbar­
dziej skomplikowanych leperacyj. 
Pieczy za doskonały m aterja ł  i 
rzetelne wykonanie. Ceny umiar­
kowane. (4297-4-4)

27krotnie premiowana 
PAROWA FABRYKA PIERNIKÓW, 

SUCHARKÓW i CIAST

L . C Z Y Ń S K I E G O
v? Jarosławiu.

Poleca : Pierniki na sztuki od 1 ct, do 
8 ct. P ie rn ik i  w t leg an e iu eh  paczkach 
od 5 et. do 1 złr. P iern ik i  królewskie 
po 20. et 1 złr. 30 et. i 2 złr. Piern ik i 
urcyksiążęce (Rudolfi) w eleganckich 
paczkach po oc ct. Sucharki w kilku 
gatunkach. Biskwity na  sposób an g ie l ­
skich wyrabiane,  A lber ty ,  Graham, 
Oucen i t. p. Ciastka w rozlicznych 
g a tu n k ach  do naWj herbaty  i na  deser.  
Biszkopty bardzo przednie.  Biszkopty 
nadziewane. F ig u rk i  p iernikowe ładn ie  
ubierane po 2, 8, 4, 6, 7, 8 i 15 ct,. 
Mikołajki po 4, 15, 2E i 50 ct. Abe­
cadło kompletno z e irs tek  od A  do Z, 
w pudełku 40 ct. Bałabuszki  d la  grze- 
oznych dzieci (k i lkanaście  gatunków 
sm acznych ciastek) w eleganckich p u ­
de łkach po 1 złr. 30 et. Obwarzanki 
w buntach 25 sztuk za 10 ct.

_ I)o nabyeia  W sklepaeh własnych 
Lwów H al ick a  8. Kraków Sukiennice 
23. Pragi Gra bon 14. budaoeszt W le- 
nergasse  3. Przemyśl ul.  F ra n c is z k a ń ­
ska, oraz we wszystkich po rząd n ie j­
szych  handlach  korzennych gdzie jes t  
odnośny plakat  wywieszony.

(4319-4— 4)

Maurycy Bałłaban, Lwów
PLAC MARJAOKI

poleca skład płółua, stołowej bie­
lizny, chitonów, chustek do nosa, 
pończoch, skarpetek salonowych, 
koszul, krawatek, rękawiczek, pa­
rasolek i deszczochronów i wiele 
innych artykułów po bardzo przy­

stępnych cenach,

(4080—st.)


